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| — Oà jutra w kościele 5-go Mardiùa odprawiać się 
 dłędzie 40 togodzinne Nabożeństwo ra cześć Najświęt- 
szej MARJI PANNY POCIESZENIA, którezakończonem zo> 
stanie w przyszłą nicdzielę, jako w dniuzamykającym 
azem dOktawę wsporinionej uroczystości. 
r 566  —— Jatro, jako w pierwszy piątek rozpoczętego 
mae Miesiąta, odbędzie się `w kościele Opieki Śgo Józefa 
wprost ulicy Królewskiej), zwykła Wotywa miejsco- 
wego bractwa Najsłodszego Serca Pana Jezusa. 
. — Dnia 8 września w niedzielę, na uróczystcść Na- 
o  Todzenia Najś. Marii P. przypadają w okolicach Kutna, 
"- Bołemrie odpusty w Głogowcu. i pod Izbicą w Błędnie. 
— Do pierwszego miejsca przybywa zwykle ze wszyst- 
kich okolic około 8,000 ludzi. 


— Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia ministra oświecenia publicznego, -10 
rwca r. b., Najmiłościwiej raczył zezwolić na wy- 
płacenie byłemu inspektorowi męzkiego pragskiego 
progimnazjum klasycznego, radcy stanu Rumbowiczo- 
wej. wi w drodze łaski Monmarszej, w dodatku do wysłużo- 
Ikim Rej przezeń w Cesarstwie emerytury po 150 rub. ro- 
mieć cznie) jeszcze po dziewięćdziesiąt rubli rocznie, żfan- 
kro" dusw wyznączonego w budżecie na wypłacanie eme- 
nych Tytur, w drodze szczególnej łaski udzielanych. (D. W.) 
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r Baw: Zarządzający ministerstwem. oświecenią publi- 
biG 


raf €żnego, zatwierdziwszy poniż:j zamieszczone przepisy 
Pó stypendyśtąch, pozostawianych przy uniwersytecie 
rane Warszawskim, po-skcńczeniu kursu i wysyłanych do 
immych ruskich uniwersytetów i zagranicę, poruczył 
— kuratorowi okręgu polec.ć tskowe uniwersytetowi war- 
y wskiemu, do zastosowania się. 
lif Na oryginale napisano: „Zatwierdzam.* . Zirządza- 
Lich Jąty- ministerstwem, towavayon ministra, sakratarz stre. 
nu J. De/janow. 1 lipca 1872 roku. 
pięć | PRZEPISY 
9 stypendystach pozostawianych przy Cesarskim uni- 
mim %2rgytecie warszawskim po skończeniu kursu uniter- 
oce" ©Yteckiego i wysyłanych do innych ruskich uniwersy - 
uo” żetów i zagranicę, dla dalszego: udoskonalenia się 
rý w naukach, | 
= s Nsjbardziej celujący z kończących kurs w uni- 
osié Wersytecię warszawskim, ozostawiają się przy uniwer- 
142 Býtecie ña dwa lata, dla udoskonalenia się w przedmio- 
iot tach, którym zamierzają poświęcić się specjalaie. ` 


— 82 Osobom tym wypłaca się. po 400:rub. rocznie, | 


za i rar funduszów warszawskiego uniwersytetu. 
8. Stypendyści przedwstępnie wybierają.się przez 
fakultet z liczby młodych ludzi, kcńczących kurs u- 
 Diwersytecki z celującym postępem i wynurzających 
1%, Życzenie pozostawania przy uniwersytecie dla dalsze» 
lub 80 doskonalenia się w naukach. Wybór stypendystów 
os przez fakulteta, zatwierdza rada; za: pomocą, tajnego 
„głosowania. 


ma §4. Stypendyści poruczają się kierownictwu jedne- 
ze 00:2 wykłądojących pa fakultecie, W! ciągu każdego 
ród rocza obowiązani są skłe de6 piśmienną pracę,' wy- 


ieraną za aprobatą kierującego wykładającego, który 
„sy zawiadamia fakultet tak o wartości pracy, jak i w ogó» 
łe o pogobach zajęć stypendysty. 

8 5. Stypendyści mógą bezpłatnie uczęszczać na le- 


ie kowych. nena i korzystać sijaj pomocy, nau 
§ 6. Jeżeli według poświadczenia kiarującego wy- 


im: ten stopień, poczem stypendjum, na wstawienie się fa- 

„ kultetu, z decyzji rady; „może być, przedłużone ask 

"na pół roku, slbo nawet i na rok. 

~| 87. Jeżeli tący stypendyści całkiem usprawiedjiwili 
ufanie rady i uzyskali stopień magistra lub: doktora 

g- medycyny,.to fakulteta mają prawo eo sigrdo-ra- 

w dy.o wydelegowanie ich do innych ruskich uniwersyte- 

s0 tów i za granicę, w. sejy pripgotowania „ię „9: atana 

AE; cfesorski go z nauk wy 

potrzebuje uniwersytet. 


L$ 8s Radu uniwersytetu, przy wyborze: magistra do 
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Września 1872 r. 
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wysłania za granicę, wraz z wstawieniem się o to.dro- 
gą ustanowioną, przedstawia idstrukcję dla delegowa- 
nego, która powinna zawierać w sobie wskazówki: dla 
udoskonalenia się w jakich przedmiotach wybrany ma- 
gister deleguje się za granicę, jakie zagraniczne wuni- 
werzyteta i inne zakłady obowiązany jest zwiedzić, 
z lekcij jakich profesorów powinien korzystać przewa- 
Żnie, w jakich terminach powinien składać radzie spra- 
wozdania o. swych zajęciach i na co w szczególności 
w tych sprawozdaniach powinna być zwrócona uwagi. 

$9. Każdy stypendysta pozostaje: w delegacji nie 
więcej nad dwa lata i pobiera po 800 rub. rocznie, 
z funduszów specjalnych uniwersytetu warszawskiego. 

$.10. Stypendyści delegowani do innych uniwersy- 
tetów, co trzy miesiące przysyłają do rady szczegóło- 
we sprawozdania o swych zajęciach. 

$ 11. Jeżeli fakultet uzna za potrzebne wysłać sty- 
pendystę na pewien czas do innego z ruskich uniwer- 
sytetów dlą zajmowania się, w takim razie, za odezwą 
rektora, stypendysta porucza się czuwaniu odpowie- 
dniego fiktltetu tego uniwersytetu. 

.$ 12. Stypendysta, pozostawidny przy uniwersytecie 
składa deklarację, którą zobowiązuje się zwróc ć temu 
ostatniemu wydaną na niego summę, jeżeli jakiekc]- 
więk okoliczności nie pozwolą mu speła ć przyjmowa- 
nych na siebie, wyłuszczonych w poprzednica $$ ozo- 
bowiązań. 

$ 13. Na utrzymanie takich stypendystów przy uni- 
wersytecie i w delegacji używa się część funduszów spe- 
cjalnych uniwersytetu, mianowicie 3000 rubli rocznie. 

i $,14. Summa ta rozdziela s:$ pomiędzy fakultet a po 

równo. ; 
' § Ib. Gdyby który z fıkultetów nie miał na widoku 
osób zdatbych do zajęcia bądących w jego rozporzą- 
dzeniu stypendjów, albo nie uznawał za.potrzebne ob- 
sudzuć tukowe tr wołuo vtypoadja, za zngadę -tceq1 fas 
kultetu, mogą być oddane, według decyzjirady, dla ob- 
sadzenia innemu faku tetowi. (D. W.) 

— | W Rotkarie Warstttwskiego Ober -Policmajswa do 

i Wykonawczej, sa N. 232 wydanym, samiesictono: 
Powołując się ma §:6 Rozkazu z dnia 9 (21) marca r. b. zg 
Nrem :69 —oznajmam Policji dla wiadomości i ścisłego wy- 
konania, że ni źnie do astanowionego szczepienia osay, 
o czem oznajmiono w Rozkazach do Policji za NN. 85, 99, 
106, 114, 120,/127, 134, 142, 163, 184, 197,204, 211 i 225 — 
w;bieżącym tygodniu naznaczono  szezepienie ospy :po | do: 
ir b: 1) w cyrkule Nowoświetsk m w,ucząstkąch policyjnych 

87, 140 i 141, przez doktcra Chmielews ep Pod Nróm 24 
tuy ulicy Jerozolimskiej zamięszkałego. 2) tymże ` eyr- 

e tw'ucząstktach policyjnych 182, 183 i 150 przez doktora 
Wolskiego, zamieszkałego pod Nrem 5 na Krakowskiem- 
Przedmieściu. (G. P.) 

>Q- Kolonja niemiecka Kaszki, stała się, rok 
temu, teatrem niezwykłego morderstwa. 

Do Justyny Golcównej, szesnasto-letniej 'dziewczy - 

ny z.tej wioski, chodziło kilku młodych ludzi 'w zw» 
loty. 
Dwóch -z:pomiędzy nich, zdawało się mieć pewne 
szanse powodzenia; jeden nazwiskiem Cusman, bzdą - 
cy w. służb'e u krewnego, 'drugi, niejaki Szylze, paro - 
bek, kolonisty Andersza. 

Cueman i Golcówna wychowani razem, kochali-się, 
nic wię: dziwnego, że młoda dziewica przyrzekłą rękę 
swą towarzyszowi lat dziecinnych, dając Szyłkemu 
stanowczą odprawę. 

W sybotę, dnia-930 września r. z., narzeqzeni udali 
sig razem do pastora, dla odbycia f>rmalneści przed- 
ślubnych. Pu powrocie Gueman poszedł kosić łąkę, 
a wieczorem wracając do domu wstąpiłydo mieszkanią 
Szylkego, mówiąc towarzyszom pracy, 'że;został przez 
ostatnieg > zaproszony, | 

Od tej chwili, nikt już: wwiogee nie-widział Cucma 


żyjącym. 

Wydzień pók qiej, znaleziono jego trupa, w.kanala 
na-dwa łokcie głębokim, otaczejącym kolonję Andersza, 
o 10 kroków od mieszkania Szyl<ego. | 

"Trap ten-nie podległ jeszcze zepsuciu. n Naiczole je- 
go, ponad okiem, dochodzenie sądowo-lekarskie wy» 
kryło rang 1!/ą caly dłagą, wgłąb d czaszki zaklęsłą: 
Z.tyłu za uchem, znaleziono pigé ran mniejszych. 
Według opióji lakarza, śmierć nastąpiła z.tych wła- 
a rany zadanych” narzędziem ostre z przodu,- a 


| sustało już: po morderstwie. 


Dnia 24 Sierpnia (5 Września) 1873 r. 
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Poniedziałek: Ś. Gorgonjuszą, 
Wtorek: $, Mikołaja z Ioleutynu. 
Środa: ŚS. (Teodory Pok. i Prota. 
Czwartek: ŚŚ. Walerjana i Salezego, 
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Głos powszechny obwiuiał o tę zbrodnię Szylkego, 
którego też przyaresztowano i rozpoczęto ślidztwo” 
sądowe. 

Oto jego rezultaty. 

, „Justyna Golcówna zeznałi, że Sżylkə starał się o 
jej rękę, a otrzymawszy odmowę powiedział do niej: 

— (aeman się z tobą nie ożeni, glyż ja go:zbiję, 
że nie bedzie mógł wstać z łóżka. 

d. 9 września, Caeman wyraźnie oświadczył swej 
narzeczonej, że wieczorem będzie musiał pójść do Styl- 
kego, który go o t) prosił. 

Ernesti August: Dohnowie, oraz Jan Majewski, põ- 
Świadczyli, że wieczorem d. 9 września pówracając 
z łąki -z Cuemanem, widzieli: jak tan ostatai wszedł 
do mieszkania Szylkege. í 

Nadto pierwszy z nich zeznał, że w kilka godzin 
potem, około północy Szylke wpadł nagłe do jego obo- 
ry i zapytał się o Cnamana. Dshn odpowiedział: „,a 
przecież on był u ciebie'* — na co Szylke: „Tak, ale 
zaraz wyszedł i żądał, abym przyszedł do niego na 
noc z harmonijką.'* 

Na drugi dzień, kiedy zączęto się niepokoić nieoba- 
en ścią Cuemana, 1Szylke mówił Dohnowi, że go wi- 
dział 'we.wsi Uniejowie kupującego g uszki i że ztam- 
tąd musiał zapewne udać się do krawnych. 

Kolonista Andersz zeznał, że w dniu 9 września, 
kazał swemu parobkowi Szylkemu nocować w stodo= 
le,—elz'gdy po zapadnięciu nocy, usłyszawszy szeza- 
kanie psa na dziedzińcu, udał się do stodoły, Szylke- 
go tam nie zastał, Położył się więc tam, czekające. 
parobka. $zylke przybył nad ratem, a zapytany 
gdzie noc przzpędził—nic nie odpowiedział. 

Na zapytanie sądu, jak długo trup Czemana, mógł 
pozostawać w wodzie, lekarz obducent udzielił opinją, 
opartą ńa badaniach Davernego, —że ciało było zanu- 
raone wiec niż cztery, a mniej niż piętuaścic dai 

Gottlieb Szy ze d0 ZAMOTUOwania Chuemana, NIS 
przyznał się. Utrzymywał, że ożenieniusię z Golcówną, . 
sam nigdy: nie myślał,—a jeżeli (coś w tym wzgłądzie - 
mówił, był) to tylko żartem. Z zamordowanym po-- 
zostawał w przyjaznych stosunkąch, a wieczorem d. 
9 września, Caeman przyszedł do niego dobrowolnie, 
bez żadnego z jego strony zaproszenia.  Buwił tylko 
kiłka minut i zaraz odszedł, tłómacząc sig, że musi“ 
spać w domu. 

W następnych zeznaniach, : obwiniony 'utrzymywał, 
że Caemana zabit Brzeziński siekierą w jego obacao- 
ści; zobowiązawszy go do tajemnicy i polaciwszy ukryć 
ciało wowodzie. 

: Ostatecznie "odwołał to drugie zeznanie” twierdaąc, 
że został do niego namówiony przez jaxiegoś żyda, 
niechętnego Brzózińikiemu, . ` 

‘Dzis sprawa Szylkego byłu rozbieraną na posieę 
dzeniu tutejszego sądu Kryminalnego. 
: Obronę ża obwińionym przygotował patron Kara- 
siński z Kalisza. W piśmie tem zwrócił przedawszy- 
stkiem uwagę Sądu, na niemożność przypuszczenia 
ududzi prostych, niewykształconych, tak silnie roz- 
winiętego uczucia, zazdrości mił ssnej, aby to aż zbro- 
daig spowodować miało. Położył szczegółny nacisk 
na stosunki przyjacielskie Cuemana z Szylkem, nieqa- 
ruszone w niczem do ostatka, wreszcie na brak wszel- 
kich śladów mordu w ubraniu obwinionego. $zylkego 
w tem obwiniają tylko stabe pozory, niem?gąte sta- 
nowić prawnego dowodu. 

Podprokurator Piątkowski zbierający głos w imie- 
niu urzędu publicznego, uznawał oskarżonego stąnow- 
czo przekonanym o morderstwo. Dowód jego winy 
wypływa ze zbiegu licznych ¿ poszłąk, wzajemnie się 
wspierojących i wyradzających w umyśle sędziego -pe- 
wność niezbilą. Śżyłke był rywalem zamordowanego 
rywalami mieszczęśliwym. Słowa, jakie z t:go powo- 
da wypowiedżiał do Golcówny, tchngły. pogardą i o- 
brażoną dumą, mieśsiły w sobie groźbą i zapowiedai 
zemsty. Ze: zbliżeciym się chwili ślubu, rozjątrzon 
zezdrość Szyłkego, radzi postanowienie zbrodnicze. 
Obwimiony przywabia do swego mieszkania rywali 
w tym 'włeśnie dńiu, kiedy narzeczeni u pastora załą- 
| twili wszelkie formalności. Po spełaieniu zabójstwa, 
| nie przychodzi do stodóły w której miał "nocować, aly 
| biegnie do Dohna, pytać się 6 Caemana, widscziig 
dła zrzucania zisisbie podajrzeń, : N ustępie uspakaja 
| zakłopotąnych przyjaciół, fsłażywemi wieściatmi 0, wis 


dzeniu s'g z Cgemanem w innej wiosce, a przyaresz- 
towany, usiłuje faprzód zbiedz, a gdy ma się to nie 
udało, tławaczy się wykrętnie i kłamliwie, składając 
winę na kogo innego. Ciało znajdują o 10 kroków od 
jego mieszkania, a opinja lekarska ustala prawie chwi- 
lę spełnienia zbrodni, na dzień 9 września. Wreszcie 
wszystkie te poszlaki wspiera jeszcze niemożność 
przy pisanią morderstwa komubą?ź innemu. 

U;taliwszy -w ten sposób dowód winy, Prokurator 
rozbiera stopień jej netężenią. Zdaniem jego wszyst- 
ko w tej sprawie przemawia za działaniem rozmyśl: 
nem, według napról- obmyślanego.plana dokonanem. 
Przekonanie to wypływa i z odgróżek czynionych na 
kilkanaście doi przed zbrodnią, i z wezwania Cuema- 
na o przybycie—i z niesłyszenia przez Andersza śpią- 
cego: tuż obok teatru zbrodni, żadpych krzyków zna” 
mionujących welkę, i nareszcie z natury ran zadanych 
zamordowanemu. A przecież, gdyby Szylke. spełnił 
zbrodnię w gwsłtownem uniesieniu, musiałaby była 
wyniknąć kłótnia i rapeść, przed którąby się Cueman 

* bronił. 

Kara, ze względu ma małoletncść obwinionego, po- 
winna być (bniżona w zakresie. 

Zych zasad, urząd publiczny stawia wniosek: 

Aby Sęd Krymiurlay Gotlieba Szyłkego, za roz- 
my ślne nm orderstwo z art. 926,— 146 K. K. G' 1P., ng 
pczbawienie wszelkich praw i zesłanie do rubót cięż- 
skich w kopalaiach przez łet osiem,” z: następnem 0sie- 
dleniem w Syberji— skazał. 


Wiadomości miejscowe, 


= Dla utrzymania swych katedr" profassorowie b. 
Szkoły, Głównej: po-przetworzenńiu jej ną uniwersytet 
Warszawski zobowiązani byli do pozyskania w jedoym 
z uniwersytetów 'w>C.sarstwie; Stopnia doktora i napi- 
sanią. w tym celu nauxowej rozjrawy." Tym sposo 
bem stor nie te otrzymało 26 wykładających. *Tutuły 
rozpraw. są następujące: 
„Aleksandrowicz (prof. botaniki), Ustrój: i rozwój 
mikremicetós; Andrejewski (prof. matematyk ), © eat- 
kowapiu jednorodnych. wyraż, ń różniczkowyct; -Arit 
stow (prof. historji -Rossj'), Panowanie  cesarzównej 
Zofji; Babczyński (prof. mechaniki), Wstęp 'do' wyż- 
szej dynamiki; B ałecki (prof. prawe mię lzynarodo- 
wego), Istota ti materjały” prawa: międzynarodowego; 
Budzyński; Z:sady- prawa karnego; Dydyński (prof. 
prawa tzymskiego), 4 staw według prawa rzymskiegc; 
Ganini (pr: fi: zoołcgn), "Historja' rozwoju! złożonych 
asaydji;_ Hoyer (pro. Histologji); O nerwach rogówki; 
Holewiński (brof. prawa cywilnego), O powstawaniu 


i podziale zobowiązań; Jarkiewich (prof. mińerelogji), 
O formeecjach kredowych w gub, Lubełskiej; Kasznica 
' (prof: encyklopedji : prawa), Istota” prawa; Kossowicz 
(prof. literatury rzymskiej), Horatius; atque qui sui 
acvi homines quibuscum vixisse- ac negotia habuisse illi 
obtigisset, f 1ssent;: Liewestam "(praf. literatury: po* 
wszechnej), Zarys historji. staroskandynawskiej: poezji 
Skaldów; Mikuszew (profesor filologji słowiańskiej), 
OsSłowianach w Albanji; Mierzyński (profs literatúry 
greckiej), Badania Perseusza u starych epików, liryków, 
tragików iskomikó wp  Miklaszewski '(pref. procedury 
karnej), O środkach dcstawienia obwinionego do sądu; 
i. odjęcią mu. możności, achy lenia» się: od śledztwa 
i sądu; Nawrocki (prof, fiziologji), O wpływie ciśnienia 
krwi na środek nerwów błędaych; Oselski  (orofesór 
policji),  O:stosunku; państ wa; doi oświaty: publicznej; 
Pawiński (prof. bistorji powszechne), £ł wianie Po- 
łąbscy w walce z Niemeami: ed VILE do XHI-wieku; 
Simonenko (prof. w ekonomii. pclityczne)), «Znaczenie 
ekonomiczne podziału pracy w sprłeczeństwie, i stosu- 
nek tej zagody d panujących w polityce teorji; Struva 
prof. fibzcfii), Sawoistea podstawa objawów duszy; 
ymanowski Michał (docent ekonomii. polityczne)), 
Kredyt i banki; Trejdosiewicz ¿(docent mineralogji), 
(0) formacjech przechodowych gór kieleckich „w Króle- 
stwie „Pgl;kiem; Wisłocki. (prot, polieji lekarskiej), 
O wartęści „sądowo-lekarski:j expertyzy «w procesie 
karnym, Wrześniowski (prof. zoelogi:),0zgamy, płcio= 
we i nerwowy. system Dreyssenae Polymorphae, 
== Przed kiiku tygodniami przytrefiło „się szcze” 
gółnicjszc go rodzaju zdarzenia w miescie Żelechowie, 
Jednoroczne dziecko obywatela żelzchowskiego Józefa 
Wagnera, zachorowzło, Przyzwany lekarz zspisał 
dwie recepty, jedno lekarstwo służyć miało do użytku 
wewzętrzuego, drugie «do zewnętrznego.  Udano się 
o nie do.miejscowej aptek, Z ledwie jednak dziec: 
u dano pierwsze dawki wewnętrząego. lekarstwa, 
choroba zac: ęła nagle przybierać: greźne objawy 
i dziecko wkrótce zmarło. Pokazało się, że pomo- 
cnik aptekarza, wydający. lekarstwo, przez pomyłkę 
niewłaściwie poumieszczeł napisy „na. receptach: do 
użytku wewnętrznego i do użytku zewnętrznego; i że 
w skutek tego dziecko- zostało otrute, lekarstwem 
przeznaczoi em do smarowania. d cb: 
: == Qpowiad<no nam fakt, który jeżeli jest prawdzi- 
wym, stwierdza słynny Sztkspirowski frazes, że zda-: 


lorata 


rzają się na świeci. rzeczy, 


o jakich nie śniło s'ę filo- 
zcfom, i ES, s 02 


stał, 


Jeden z tutejszych obywateli, pochowsł przed ro- 
kiem małżonkę, która pozostawiła mu siedmioro 


dzieci.” 
Poświęciwszy się wraz z matką ich, wychowaniu, 
pędził scbie dalej óbywźtelski żywot w spokoja, za- 
kłócznym tylko czasami wspomnieniem 0 zmarłej, 
gdy w tem za pośrednictwem £amtego świata jego fjr- 


tuna powiększoną została niespodziewanie o 150-t8. 7 


Rzecz tek się misti. 

Pewnej nocy, gdy osierocony małżonek zasypiał 
w najlepsze snem sprawiedliwego zbliżyła sią do nie- 
go post: é nieboszęzki żody i poleciła mu za 
bożeństwo za swoją duszę. SB s 

Matżónék przibidziwszy się, opowizdzł, sen swój 
matce, lecz zaniedbał zadość uczynić żądaniu zmarłej, 

Mstka zakupiła nabożeństwo, mimo to jednek znów 
jednej nocy usazała się mężowi we Śnie nieboszczka 
i rzekła: s PDZ ZEE 

tż'Nie zakupiłeś nabożeństwa, chociiż cię o to 
prosiłam. Jeżeli ż. Ływełeś twoich pieniędzy, mogłeś 
ponieść ten wydatek z zagszczędzonych przezemnie 
za życia -150 rubli, które żachowałam w blaszanej 
piiszce o podwójnem dnie. a - >, 

Po wypowiedzeńiu grobowym głis'm tych Słów, 
widmo znikło. CCR | 

Następnego dnia przerażony obywatel przęrzucił 
wszystkie blaszane wyroby, jakie się znalazły w domu, 
lećz nigdzie pieniędzy nie było. z akcja: 

‘Po upływie kigu tygodni, kiedy zapomniał już pra- 
wie 6 swoim Śnie, spostrzegł wypadkiem, że dzieci 
bawią się j.kąś starą, wiepozorną puszką. PA 

Wziął ją natychmiast w Yate, cbzjrzeł stirańnie 
1 oderwawszy spodnie dno, które d'tychczas nie zdra- 
dzało dna drugieg h znalazł ż podziwieniem w banko- 
wych biletach, zapowiedziane mau 'przeż Senną már 
150 rubli. aty 3-355 72770 

== Założyciełami banku, łódzkiego, .o zatwierdze: 
niu którego już donieśliśmy są mastępujące osoby: 
1) Józef Werner wsfół-właścictel cuirowni prowa- 
dzónej pod fi mą „W Werner, wdowa i spadkobiercy 
w! Łeśnierzu'* 2) Hills i Dietrich, właściciel fabryk 
płótna w Szenliad i Żyrardowie, 3). Ludwi gra, 
właściciel przędzalii if.bryki pod firmą „F,'Gróh- 
man w Ehdzi™, 4) Biron Wilhelm Zacheit, włsściciel 
przędzelni w Zgierżu i fibryk kutna w Supraśli, pod 
Miuą Wibe Wrydęryk Zachoce", 0) WPUIABULI 
Lshns'eiv: właśi. przęłzalni w Łodzi i reprezentant 
dómti handlowego E namiel Lohnstefn i sp. w Berli- 
nie, .6) Tajny Radca, Włodzimierz+Michałowicz Mar- 
kus, 7) Rzeczywisty Radca Stanu Kamer-junkier Ależ 
ksander Siergiejewicz Muchanow, 8) D. Rosenblum, 
kupiec warszawski 1 gil i i binkier, 9) Karol Schei- 
tler, właś, przędzaloi i fabryki w. Żarkach.i Łodzi pod 
ficmą Karol Scheibier, 10) Henryk 'Schlószer, właści: 
ciel przędzałai w Ozorkowie pod 'fitmą „Heńryk W: 
Schlósser", 11) Ludwik S'arkman kupiec warszawszi 
2-gidji, Agent angielskich. inicmieckich. domów hana 
dlowych. -. Kapitał. zakładowy: banku -2,000,000 rs. 
składa się ż 8,000 "akcji po 250'rsi sztuka. « Kapitał 
ten młoże być nas'ępnie powiększony, za uchwałą ze- 
brania ogólnego akcjonarjuszów i za decyzją mini 
stra finansów, przez wypuszczefiie nowych eerji akcji 
tej samej wa t ści imiewnej. Pierwiastkowy kapitał 
banku: 2 000000 -rsz rozdzielą "się między założycieli 
Pozostawia im się możneść w Ciągu miesąca jedaegó, 
od daia zatwierdzenia ustawy, wezwać do udziała 
w tem przedśiębiorstwie “dó grona” założycieli inne 
osoby z udzieleniem im akcji ©. 00985 00 asa 

== W dniu 4 września 1849 zaprowadzóną została 
żegluga parowa na Wiśle. MODOGA NA 130 

== Weżorej w teatrze Lótzim dawano riegranych 
dawno S fundułów*. ; 5$ 0B ARISD 1 9/'W JIM 

Nieo:zacowz na. ich trójka w 'oscbach pp. Żółkow= 
skiego, Ostrowskiego i Rapackiego budziła w sali 
teat aloej” cgólną wesoł ŚĆ 1 zdobywąła huczee okla- 
ski wraz z panią Bakałówiczową, 0001 00 i9383 919 
jm W komtdji Moliera pi n.', Skąpiec" która nie- 
zadługo znó wma się ukazać na scenie; rolę Kleanta 
grać będzie p: Wolski, IB 3 9BIKO pi 

(Art, nad.) — Pnnie Redaktorze! W sprawozdaniu 
z ostatuiej podróży tapowietrznej, zaszła pomyłka, 
albowiem podróżnicy wylądowali nie na grantech wbi 
Gawarzec dolny w powiecie PF ńskim gab. Płockiej, 
ale we wsi Dolinie tejże gubernji i powiatu, do mnie 
należącej, a *odorx Of © 

Przesyłejąc. to sprostowanie pragug zapewnić Cię 
Szanowny Panie Redaktorze, że tylko chwilowa nieo- 
becność moja, pozbawiła mnie przyjemności podejmó- 
wania tik miłych gości 'w domu mojem. Z powśża- 
niem J: Karczewski.” > astsdsl )idtąo gUłbOW 


== „Gazets Hndlowa* donosi? Wyprawy balónówć 


ka pitaus Bun le mie pozestały dla miasta nazego baz 


| dość waż .ego prastycznago Bkutku, któty żap.wne 


Fotek my go tak, jak nim zakommunikowanym zo X 


upić na- | 


| O5raz t 
li Wolfa. 


| Ofe Wozoraj WN gii przy wiej "Rytati pod Nt 14 K. 


DGÓR akreżnuri i S-n d 30 
orge słrżosrw dała : „08! 1h 


l S 


m na myśli odiaycie: | 


-tie ujdzie uwagi Władzy. Mamy 


| zrobione przy napełniania bak nu i przy. walg 
a ida ski mierbyt $ 


desauskie towarzystwo miezbyt ściśle, 20 | 
szktdą paturelnie korsumentów, wymierza ileść dú* 
starczonego gazu, tudzież, iż gaz ten jest bardzo z% 
nieczyszczony... , | -m 
(Art. mad.) — Panie Redaktorze! -W jak niegod 
sposób wiara publiczna wyżyskiwaną bywa w naszy 
czasach i niestety! w naszem mieście, może być do” 
„wodęm zdarzen'e, które mi opowiedzi« ła oscba będą" 
ca jego b.haterem, = l 
Markier jednej. z restauracji, od kilka dni cierpiał 
bó! zębów. Dowiedziawszy sę, że przy ulicy Długiej 
mieszka kowal. (|) mający radykalne lekarstwa na po* 
dobne cierpienia, udał się do niego. w przeszłą nie: 


i 
r 


dzielę. MAASSA g 
M Kowal. wyczyścił mu ząb dłatkiem i pilnikiem: i za” 
szprycował jakąś tłustością, „ Rozumie się, że po tar © 
kiej operacji, pacjant zapłaciwszy 50 kop. doznał 
jeszcze gwałtowniejszego bolu. s 
Nazajutrz poszedł: do.kowala, -żaląc się, że zamiast i 
ulgi, zaszkodził mu tylko. bol nd | 
-1—>Drpłeć mi jeszcze rablą, „odrzekł mu kowal, to 
ci.dam t:kie lekarstwo, że cię naprawdę przestanie 
ząb: bołeć. l Alfs Mal, Studeat Medycyny: + 
=='W tych dniach przybył do Warszawy wice-ħrabið > ' 
Caston, głyśay ze swychsposiedziń m:gicznych. Pań 
Ciston zamierza urządzić przedstawieiia w przyszły 
poniedziałek 'w'sali Dulińy Szwajcarskiej. 
Oi=— Niostatni swój tegorrczny koncert w Dóolini 
Bilse narźekać nie może. / Choć: afisz. nie zapowia 
fajerwerków, ani żadnych: niezwyi łych: pónęt, Wat” 
szawa wyludciła się literalnie, by d:ć jak; największy 
kontyngens słuchaczy żegnającej już nas wczoraj'or* 
kiestcza 03! oq vioiyromas<oiwdaTma20) w Nosowtq jak 
Było to niby zamonifestowanie się na korzyfć opu* 
szczających—: słuszne życzenie + okazania, iż; umiemy 
cemić i pamię'amy jakie zasługi Bilse w Warsżawić 
położył, i jeśli jgo-koncerta tegroczne nie były zbyt b 
lisznie nawiedzane, winy tego Szukać należy: przede" ` 
wszystkiem wx niestałej si zmiennej popodzie, mało 
sprzyjającej dalszym d wycieczkom, nie zaś w zabojęte 
nieniw publiczności. dla tej zawsze świetnej orkiestryi 
której Warszawa: w znacznej czyści zawdzięcza rozbu* 
dzeniei wyksztełcenie smaku mazykalnego. o 
Za zdaniem naszem -w tym względzie przemawiś 
jeszcze i'to, że wczorajszy: koncert był symfoniczny, 
i że wgerękie tegorocano. koncexta Sy mfyniczna zoei 
y ep 


madzeły liczniej piż inne słnobacży, „wossysi LM 
B.lse grał wczeraj symfonją,, Joachima Rofa „W 10 
sje.“ R ; s X -A Rok. fa gc: si 
" Obóeni od początku do "końca koncertu huczne 
oklaskami wtóżowali orkiestrze jik zawsze sumie 
nie aywiy się że swegò zadania: 0. 
e Ronceit Węzierskić Joachima był nie małą ożdo* 
bą tej pożegnalnej uroczystości,  „... / 
= Wartoby było, aże PARE ecu YA 
stawiła nam uroczą traged $ Stowackiego: „B „la 
"Jest to baśń, którą. zachwyci się s'g i człowiek m 
ślący i która żaiuteresuje szczerze prostaczków. '““ 
Tetë nasz rozporząłza” znącznemi materjałnemi 
ścódzami, wystawa więc ttigedji mogłzby być goang 
jej poetycznej wartosci. | Baębasq($d..6 $ 4 
Wiemy i o tem, Że tikładem dla sceny „Biladyfy, 
zająłby sig chętnie niejsden z tutejszych literatówi | 
że nie jeden z mużyków skómponowalby z ochotą öd” 
powiednie m*1 '0je dó pieśni solowych i chóralnych. * 
= Popęd do handli chwalebną jest rzeczą, ale nie ' 
należy go za nadto posuwać. iaw OROI 
-A dzieje się tak jednak na ulicy Zibi ote > © 
sUliea ta pesidda dwie'stróny; jak zresztą każda ine 
na ©lica; Jądra z tych etrn pełni bardźo sutmieńnić 
śwcją powinnść, stanowi ją bowiem rząd domów 
w których są umieszcz ine sklepy jeden przy druzitn. 
Nikt niema nic przeciwko: temu, bo sklepy te zupełnić 
są w swójemoprawie. 0985 0 0Dbgy a g 
Alega to druga strona: tlicy Żabiej, graniczy! 2.07 
grodem Saskim, i wzdłuż niej ciągnie się, okałająca 
cgród' krata zihzad oparta na wy:tijącem -podmu” 
rówaniaa Jil sost. ogsmosbi9twses „ogaogicDa 
© Owóż na tem podmurowaniu różni hindlarze ulicż* 
ni' pomiesżczśją kramiki rozmaite, zachęcając do ki 
pna przechódnów. 000 W; u 
"Dla handlarzy może być to wygodnie i zyskownić; 
bo nie płacą ża pomieszczenie, ala przejście przeź 
chodnik utrudnia się przez to, co staje się niemsł 
niewygodą dla publiczne ści. Sądzimy więc, że pan? 
wie handlarze, ze względa yo ga publiczną mo 
gliby sobie inng stację odak zé Haga% 3.63 
cia Jedna z miłosiernych dam cfärowatà obraz wàt- 
tości 150 rs., przedstawiający kobietę w. turecki 
stroju, dla biednej i ni aj echa Hpo artyśc 
dramatycznym, Sareen) ziećmi i matką staruszką” 
ma desłaby: został do księgarni Gebethner” 


i 


| 
l 


ii 


p? 


P 


palił się sufit. Ogień zdołała ugasić miejscowa stu- 
tba i mieszkańcy. + kr 250, 

'— Wd.onegd ziajdowało się na widowiskach i zabawach 
odb: w Teatrze Letnim 523; w Teatrze Rappo ~; w Do- 
nie Szwajcarskiej na konc. 760, w Eldorado 414; w Alham- 
bra 506; w Alkazarze 622; w "Tivoli 406. 

— W tymże dniu, pochowano na cmentarzu prawosław- 
fym ciał zmarłych moż. J, kob. —, dzieci —, na cmenta. 
t katolickim: męż. 3, kob. 8, dzieci 16 na cmentarzu 
wang.-augsb. i reformow.: męż, —, kob. 2, dzieci —; na 
Cment. atarozak. mez., —, kob. 2, dzieci —. (Gaz. Polic.) 
«= W tymźe dniu przyjechało do Warszawy osób .372; 
%yjechało 362. MOJE ; ERO) WACH | 
(|= „Pet. Wied.“ donoszą; że dnia 16 (28) sierpnia, 

sę r.bargskim sądzie okręgowym, beż udziału [rzy- 


4 


głych, sądziła się sprawa p. E Utina, literata i pra- 
Wnika, który w dniu 14 (26) meja r. b. Śmiertelnie ra- 
w pojedynka innego prawnika A, Żychowa, zmat* 
o w.kilka dni po wypadku: o Z-aktusoskarżenia wi- 
„ że zajście mieło niejaki-odcień polityczny; pokłó: 
o s'ę bowiem o systemat obrony przed sądem Gon- 
tzarowa,obwinio ecl 
klamacyj. P. Utin i inni dowedzili, że sposób obrony 
obrany przez Ż chowa, musiał koniecznie doprowadzić 
do skazania obwinionego; plotki” zaś miejskie: dodały, 
że taki sposób obrony ufożoro w. porozumieniu, z žo: 


lą Gotczarówa. Ztąd powitał pojedynek, którego Ż»- | 


low padł fi r. Sąd skazał Utina na więzienie w twier- 
"lzy przez, dwa. lata; ze: względu: jednak na szczególne 
oliczności, postanowił „starać sę za pośrednictwem 
ministra spra wiedliweści ó y= kary prawnej 
l pię iu miesięcy, więzienia, f. rtecznego.  Setundan- 
tów stron. obu uwolaiono od odpowiedzialności, ponie* 
Waż robili wsoystko: co: meglisdła' zapobieżenia poje- 
dynkowi. * Jako illustrację do tego procesu dodać je- 
Szcze, nalęży co „Pet. Wied: podają w formie pogło- 
ki, żę w sara Cz (ń prócesu pani Gonczarowowa zra- 
Alla siebie wystrzełem z pistoletu. Runa pod.bło nie 


Brozi niebćzpieczeń;tWEM.. ||.) w assisa polna T 
Use „Nowoś.i*.p szą; co następoje: ks. Mikoszewski, 
Otiorant ż 1863 r. zamierza wydawać” w Genewie 
t nn k pcd tytułem „La Slavie.“ Dziennik głównie 

e miat:nas celu obronę'i propagowanie idei sła- 
Bofskiej, w szególności z: Ś współdziałać tem zgodzie 
a zt sją W programadi swoim p. M. powia- 
A, 0 staletnich, krwawych: między: narodami zaj- 
dlach, nakoniec praychodzkaieilhy; kiedy można po= 

eć o zgodzie Polski z Rosją, dla szczęścia całej 
„ Sławiańszczyzny.* Szkoda tylko, dodeją „Nowości” 
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te ksiądz Mikoszewski wymaga od  Rośsji takich 
Saiępskn, które RENAA AEDA R LAAN TET C O irai 
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„++ Dnia 6 go b. m. jako w pierwszą bolesną roczni- 


Mie i P. Joahny z Kwalzrskich Bajbórt Oby- 
żeń 


asta Warszawy odprawione będzie za spo“ 


zostały mąż wraz” 
Prata, 00 | l: 


o | 


„I p a. 10 wc Md , i zi A 
Mean dniu 6 wrzęśn'a to jest w piątek, odprawio: 
RA wotywa żałobna za spokój duszy. Ś. pa Ro- 


lji Cichockiej, o godzinie 9:ej rano, w: kościele Me- 
SP aliin 3go Jana. © s 8728s ; 
e wsi Osuch wie, w dniù 24tym Z. m., zmarł 
dz Jan Radoniewicz, pr: bogzcź parafji Błędów, 


u Y 
| W dekanecie Guójeckim. Żył dat.68 
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M ay kislhch w dniu 28 z. m. mata Magdelena 
popa mb e PTEE AP ap, 


ma 


%0 pań 


y grą swcją, zasłażył na wy- 


w teatrzyku Tivoli, = 


apui 


dziernika: r, b. p, Juljusz 


salon 


o 


orszpowszechnianie pewnych pro: | 


ejduszy, o;godziwie 10 i pół rano żałobne Nabo- 
stwo, w kcściełe | Świętego, Jó refa. Oblubieńca na 
Takowskiem: Przedmieścia wprost; skweru, na które 
m Krewnych i Przyjaciół 


r 
 — — 
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w Wiedniu otrzyniał z Madrytu zaproszenie, ażeby 
przybył i dyrygował 12 koneertami. Za tę pracę 
przyrzeczono mu kilkanaście tysięcy f avków. 

> Auberowi, autorowi opery „Niema z Portici“ 
ma być wzniesionym pomnik w iego rodzinnem mie- 
ście Caen. Komitet budowy pomnika zebrał się już 
w Paryżu. 

W Geiui umarł Filip Bolognesi skrzypek, csta- 
tni z uczniów Paganiniego. 


SPOSTRZEZENIA 
w Obserwatorjum Meteorologicznem 
Kurjera 


arszawskiego. 


baro- | termo- | wilgot. | kierunek wia- 
metr |metr R. | powie- tru i stan 
milim. | stopni | trsa’ nieba 


7538 |-+ 150.| -97 
154 0 |F 12.7 
7640 |-+ 21.1 


połud. wschod. 
pogoda 
96 n 


51 „ 


woz. og.3 wie. 
dzić o g.7 rano 
w 9 £. 1 z,poł 


_W ciągu doby od poład. 


7 Najmniejsze ciepło st. + 125 7 
wczoraj do. południa dzisiaj | 


Największe ciepło st. + 235 


Przegląd. polityczny. 
„.W, dziennikarstwie francnzkiem  napotykeć można 
teraz głosy, oskarżające przezydenta o sprzyjanie prze- 
ciwnikom, zdeklarowanym: rzecżypospolitej-ze szkodą 
republikanów umiarkowanych, . którzy taktem swoim 
i uczciwą cierpliwością, najwięcej do utrwalenia nowe- 
go. porządku: państwowego i samej nawet; władzy pana. 
Thiersa przyczyniają się. +» Bliżej przyglądsjąc s'ę:sto: 


sunkom; trudno jest nie: przyznać -dziennikom pewnej ' 


słuszności, ch+óvy nawet nie wszystkie oskarżenia 
w całej swej silə utrzymanemi być miały. 

Dzienniki nie bezzasadnie mó wią, że pan Thiers po- 
winienby uzneć cełą wartość poświęceń, jakie składa 
tak nieporządsy, gorący niepowściągliwy dotychczas 
republikapizm fraacuzki na ołtarzu dobra publiczne- 
go— i wypłącać mu Się zą to uznaniem tych jego ten- 
dencji, które nie agitując kraju, przeciwnie potrzebne 
są dla jego przyszłego: spokoju; powinien do zarządu 
więtej żywioła republikańskiego wprowadzać, a jeśli 
już okązyweć ma'dlą kogo jaką ' względność, to chybx 
tylzo dla republikanów. Tymczasem.p. Thiers wcale 


tą drogą nie. postępuje.-.Przeciwnie według. wyraże-. 


nia „Rep..francajse* republibanie traktowani są jak 


pasierby przez macochę; prefekci' i merowie głośno” 


przeciwko rzeczypospolitej przemawiają, w sporze mię: 
dzy republikaniiem a royalistą, ten ostatni najczęściej 
ma słuszność, «dzienniki republikańskie /najsurowszą 
karę ponćszą; urzędnicy: funkcjonujący z ramienia a 
przynajmniej”pod kontrołlą prezydenta rzeczypospoli- 
tej nie megg cierpieć blankietów z napisami: „rzecz- 


pospolita, a pan Thiers temu wszystkiemu spokojnie. 
się przygląda. Może w głębi duszy czuje on niespra=' 


wiedliwośó— ale względy polityki, a raczej dyplomacji 
wewnętrznej nakazują mu schlebianie żywiołowiroya - 
listowskiemu. 


| „Bien. „publić" -„Ayenit* pozwalają sobie czasem 


poszturgać royalistó w, aby ich znowu zanadto nieo. 


śmielać i nie dawać im rzeczywistych korzyści nad) 


ideg rżeczygospolitej zachowawczej. Pan‘ Tiers: tę 
ideg podjął szczerze— i chce ją przyoblec, „w „ciało, 
w trwały porządek państwowy. Dla silnego oparcią 


"jej, cheo Francję całą, wszystkie "stronnictwa przeci- 


wae nawrócić, spokrjaie przejednać; ztąd też niena- 
wistnym pochlebia a trzymających z nową f.rmą rzą- 


du, upośledza — aby w środku pomiędzy niemi wytwo- 
| rzyć uznanie, któreby mógł nazwać 


j PRERA. — 
Najpierw -rzeczpospolita bez republikanów, potem 
rzeczpospolitą z róyalistami, a w końcu dopiero: rzecz- 
pospolita, w którejby nie było ani dawgjejezychi ropy- 
blikanów, ani dawniejszych royalistów, ale nowi zu- 


pełnie ludzie, ż wypalonemi namiętnościami, z obycza-, 
jem nowym i nowemi przekonaniami republikańskie-. 
mi, usuwającemi prawdopodobieństwo walk stronni- : 
‚czych. „Pan.Thiers chce całą Francję przyzwyczaić do” 
| rzeczy pospolitej, nie może jej. więc nad awać charakte* 

, bo-cała Francja nie. jest. 
republikańską; bo w przekonaniu pana Thiersa. Erana. 


ru Ściśle republikańskiego 


cja-nie republikanów potrzebuje, ale Francuzów, oby= 
wateli francuzkich. : i 

Taką mniej więcej doktrynę wytwórzył sobie pan 
Thiers.. „Rep.. francaise" „wątpi o-jej praktyczneści 
i mówi, że prezydent przerachował się, jeśh liczy na 
pomcę royalistów, jeśli mniema, że ich kiedykolwiek 
nawróci do-rzeczypospolitej,. .Powątpiewanie organu 
Gambętty jest eż nadto- uzasądnionem. „Kölnische 
Ztg.“ ze swej strony znowu „wierzy w szozerość repu- 


„blikańzkich tondencji pana Thiersa, gle korrespondeńt .|.. 


tach | jej zostający jak wszyscy dziś Niemcy pod wrażeniem 
ÓW: ezuitach, i dostrzegający  wszędsi: widma 


1.ryk:1.e, stawia domniemanie, iż prezydent schlebia 


stronnictwa klerykalno royalistowskiemu dla tego tyl- 
ko, iż widzi w niem dzielne oparci? dla sw: j j polity- 
ki „odwetu.“ Wedłvg korrespondenta zat.m, gdyby 
Francja nie była klerykalną nie myśl:łaby o odwecie. 
„Nie ma złego, którcby się dziś w Niemczech na klery- 
kalizm spędzić nie dało. m 

Najważniejszym, największe praktyczna znaczetia 
mającym jest ten punkt zarzutów, który s'ę odnosi da 
charakteru urzęiów prefekturalnych. Prefekci BĘ 
w połowie — w czterdzi: stu departamentach — albc 
wię z nieprzyjaźni, albo też obojętni dla rzeczypospe» 
1t:j, nawet takiej jaką p. Thiers popiera jaką szczerze 
we Francji zaprowadzić pregnie. Prezydentowi nie 
tajne są różne więk*za i mniejsze niechęc ; wie on do- 
brze, który prefekt inne zupełnie objawia dążenia niż 
te jakichby: dobry zarząd w dzisiejszej f rmie pań- 
stwowej wymagał; nie łudzi się co do wartości poli- 
tycznej najwyższych ‘organów administracji territ0- 
rjalnej, nie jest ani wprowadzanym w błąd ani utrzy- 
mywanjm w niewiądomości. Al: tu zaowu występuje 
jego doktryna łegdnego wyczexiwania przyszłuści i 
jak największych ustgpstw dla rojalistów. Ów prefekt 
dep. Gard, który tak niewł.śziwie obszedł się z radą 
departamentową, p. Gu'g's de Champvans, pomimo 
protekcji mini.t:rjałnej, zasłożył na dymissję i byłby 
ją ótrzymał, wstawił s'ę jedaek zanim p, Larcy— 
cłonisk jawnie zdeklarowany przeciwko rządom p. 
Thiersa pr m'mo przyjaźni osobistej — i wyjednał dla 
prefekta łaskę. 

W ten sposób zwykle zła utrzymuje sę dslej 
w swych prawach i do dawnego nowe przybywa. Na- 
gromadziło się już tyle tego złego, że sam p. Thiers 
zaczyna ciężar uczuw: ć; widzi konieczność zaradzenią 
złemu, ale działanie odsł da do chwili ogólueg) prze= 
obrażenia to jest wyswobodzenia zupiłlego kraja 
z. pod zajęcia i związać sig mających z tym fiktem re- 
form konstytrcyjnych. Zanim to jedaak nastąpi pre- 
fekci mogą być jeszcze bardzo szkodliwymi. 


Ostatnie wiadomości: polityczne. ~ 


Paryż 2:go. — „Temps“ egłasza odezwę księdza. 
Hyacynta Loison, w której ten duchowny Oznajmia 
swoję małżeństwo i w długim wywodzie zbija naukę 
0 celibacie księży. f 

Londyn 3-z0.—, Times“ denssi, że Frencja przeka- 
zała już Niemcom ró miljarda w wekslach ciągnionych. 

Paryż 2 go. — , Patrie“ don-si, że Gout.tu-Biron 
otrzymał jak nejdokładniejsze instrukcje w przedmio- 
cie zjazdu berliśsciego. Dołeży on wszelkich możli- 
wych starań, aby wpływom francuzsim przy tej spô- 
sobności jak największe u:ninie zapewnić, 

Darmstadt 3 :go. — Wieli-książe powierzył radcy 
dworu H'ffnannowi: utworzenie « nowego: gabinstu. 
H.ffmann ula się do Balona, gdzie zabawi przez.cały 
czas.trwania' zjizdu, a po-powrocie bezzwłocznie dor 
spełnienia powierzonej sitie missji przystąpi. A 

Nowe prawo wyborcze ‘zawiera nastęsujące rozpo- 
rząńżenia. © Wyborcy (czy prawyborcj?) równie jako 
deputowari, muszą mieć: 25 lat'wiexu skrńszonych: 
Wyborcą może być tylko ten kto płaci 40 A. podat». 
kó » na rok. Izba. dsuga składa się-z-50- posłów, z któ- 
rych 3 wybierze wielka „posiadł: ść, © kląsza najwyżeż 
opodatkowana, 10 miasta a-34 kręgi wie skie, Do 
ważności wyboru potrzebna jest większość ?, (de: 
tychczas była prosta większcść). ; : 

" Rzym 3 go.—. Opinione“ poświęca artykuł umyši- 
ny zjazdowi berlńskiemu, oświądc'ając przytem iż 
żaden z trzech g.bioctów interesowauych bezpośre- 
dnio ani osobnego ani wspólnego okólnika nie wysy- 
łał.  Udzidlono tyłco wyjaśnienia ustne półurzędowe, 
których charakter był bardzo uspakajającym, 

Londyn 3:g0.—„Times'' podaje deveszę z Midrytu, ` 
w której znejduje: się wiadomość, iż nowy ministar 
skarbu w H szpanji Rai G mez ziraz po zebraniu się 
kortezów przedstiwi im różne projękta do praw skar- 
bowygh, dla pokrycia defizytu i pomaożenia docho- 

w. 


Konstantynopol 2 go. — Poseł turecki w Paryżu 
Server, udaje tig w tych dniach ma swoje stanowisko. 

Londyn 3-go. — ,„Dasily Telegraph" donosi z Mas 
suah (uad morzem, Czerwonem) iż król (tesatz Jan 
II gi) Abissinji, postawił wice-królowi egipskiemu 
ultimatum z żądaniem, aby wojska egipskia opuściły 
territorium krainy Bogosów: Ezipt odmówił przyję: 
cia ultimatum i woj:ka swoje dalej je:zcze posunie, 
Wielu naczelników pokoleń abissyńskich, poddało się. 
już wice-królowi. a 

Paryż 850.—, Z powodu oddania szkół mnnicypal- . 
nych napowrót w ręce duchowieństwa w Lyonie, wy- 
darzyły sig wczoraj rożruchy.— Wojska rozprószy. 
zbiegosiwą bez żadnego starcia i dziś panuje zupeł- 
ny spokój. - t E ' 
l Według najnowszych wiadomości z nad Rio de la 
Plata, wielu Francuzów mieszkających w. Paragwaja 
„wymordowanć; pomiętzy niemi znajduje się t Dasezo 
Barta, zastępca sprawającez0 interessa Francji. 
Berlin 85):— Książe bawarski Maksymiljąn E ng- 


c A O Z A W A NOE 


pn 


nuel, przyjeżdża tu dzisiaj i zajmuje mieszkanie na 
zamku królewskim. —Moltke powrócił z objazdu, przy- 
jechał także Karolyi. 

Monachium 38g0.— Gssierowi nie udało się jeszcze 
utworzyć nowego gabinetu. Charakter rządu ma być 
pod sterem Gassera nie ultramońtańskim, ale partyku* 
laryst; cznym. 

Belfast 2g0.— Rada miejska zażądała od rządu za- 
zamianówania kommiszji, któraby wyśledziła przyczy- 
Dy I sprawców uśmierzonych rozruchów. 

Neapol 3go.— Z 20,000 wyborców wpisanych na li- 

sty municypalne, 9800 oddało tylko swe głosy. Kle» 
Tykalni mają większość, liberalni protestvją, wytykając 
nadużycia. Klerykalni nie zważają na protestacje i 
odrzucają je w sposób gwałtowny. 
_ Feszt 8g0.— W sejmie zjawił się Deak; powitano go 
Szapałem. Izba jest nadzwyczaj liczną. Ministerjum 
stawiło się w pełnym komplecie. Deak popiera kan- 
dydaturę Bitto na prezydenta izby niższej. Sinnyey, 
b. tavernicus, Zichy, Oziraky, M :jlatb, pracują, nad wy- 
tworzeniem nowego stronnictwa liberalno-ząchowaw= 
czego. - 

Pęszt 8:g0. — Dziś rozpoczął się nowy perjod: pra- 
wódawczy. Deputowani izby niższej zebrali się na 

jysiedzenie przedwstępne. Przewodniczący z prawa 
starszeństwa wezwał izbę, aby jutro stawiła się na 
otwarcie posiedzeń do Budy. Iranyi w imieniu lewi- 
cy skrajnej cświadczył, że jego. stronnictwo nie przyj- 
mie udzjała w akcie otwarcia, akt ten bowiem według 
prawa, powinien się odbyć w samym Peszcie nie 
w Budzie, W izbie wyższej wybrano komissję do 
sprawdzenia wyborów. ` 

Koństantyno pol 3-g0.— Pensje urzędników nie prze- 
noszące 1,000 piastrów na miesiąc, zostaną o 30%, 
podwyższone. Pensje zaś wyższe nad nową normą, 
śż do 5,000 piastrów, ulegną obniżeniu o 209%, przy 
wyższych jeszcze pensjach, zmniejszenie będzie pro- 
porcionalnem. 

Wiadomość o dymissji Servera paszy, jest błędną. 
Przeciwnie Server udaje się ża kilka dni do Paryża, 
jako minister pełnomocny Turcji, przy rzeczypospoli- 
tej fcancuzkiej. 

Płymculh 3-g0.—Z Rio donoszą, że peset argentyń - 
ski gen. Mittre, nie prędko jeszcze opuści stolicę Bra- 
sylji. Porozumienie między rzeczą pospolitą a ce- 
a8rstwem, ma widoki urzeczywistnienia Się. 
` New-Yortk 1-go. — Dlug państwą zmniejszył się 
przez miesiąc sierpień o 103, milj. dolarów, w kassie 
gnajduje się 74 milj. w gotówce 111 miljonów w pa- 
pierach. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa dnia 5 września, godzina 10'z rana. 

(Berlin 4:90. — We:czwartek przyjeżdża tu 
Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossji, z Najdo- 
stojniejszymi Synami swymi, w piątek cesarz 
austryjacki, w sobotę — parada, obiad u dwo- 
ru, capstrzyk, opera; w niedzielę ' w Potsdamie 
rólhion cesarskie. 


‘METODA GALLA. 


Pewnego dnia 'Alfòns Karr zaprosił do siebie kilku | | 


przyjaciół na obiąd. 

Alp cbiad sróźnił stę, brakło bowiem jeszcze dokto: 
ra R** który biegając po licznej klienteli, nie mógł się 
stawić na godzinę oznaczoną. 

‘Dia zabicia więc czasu, jedeń z zaproszonych spo- 
strzegłszy nad szafą biblioteczną Alfonsa Karra cza- 
sżkę ludzką wybornie spreparowaną, zdjął ją i zaczął 
jej się przypatrywać, Pa 

'— Piękna doprawdy czaszka, ale jakim u kata spo- 
obóm przyszedłeś do niej? zapytał  ożąszgj 

~ Prawem legatu, odpówiedział Karr. 

— A któż ci tę czaszkę zapisał? 

-— Jestto ostatnia pozostałość, mówił dalej Karr, 
08 jego zdawał się wzruszonym, młodej cśmnąsto- 
tej panienki, którą wziąłem na wych)wanie i która 

uniatła u mnie z choroby piersiowej. 

„Nastiło uroczyste milczenie. t 

"Alfons Karr odebrał czaszkę z rąk gościa, żeby ją po- 
stawić na swojem miejscu i dodał; 
' ‘— Ale odgofńmy te emutne myśli i bawmy się we- 
soło w gronie zażyłych kolegów. _ 
"W tem dał Się słyszyć odgłos dzwonka i za chwilę 

zjawił sig doktor R*, który ukończył swoje wizyty. 

Spostrzegłszy gospodarza prostującego w ręku cza- 
szkę, doktór zbliżył się do niego i rzekł: l 
„— Atò co, czaBzka, trzeba ją rozpoznać według me- 
soy Galii n E E E ś0 
"mac: jąć wypukłości craszki dodął półgło 

— Guz. łakomstwa, kłamstwa, pijaństwa i 
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Magazyn Wyrobów Jubilerskich oraz Wyr 
bów Plater wiaych z fabryki „F'raget* przed te 
pod firmą J, G. Oppenberg et J, H., Ostermann, 
ulicy Miodowej pod Nr 490/1 w domu W-go steni dawa Pes: 
ser od lat 20 jstniejący, przeszedł obecuie na wyłączną „a 
snosć J. Hi. Ostermann, O czem podając do wiadomość 


| "Wszyscy wybuchnęli śmiechem, rozumiano bowiem, 
że Alfons Karr. zażartował zegości. 
— Już wiem co to jest, rzekł ten ostatni, miałem 
lokaja pijaka i złodzieji, któego zmuszony byłem wy- 
rędzić od sieb'e. To on mi pewnie zabr:ł czaszkę tej 


młodej panienki i włożsł swoją na jej mieisce. jej łaskawym wzglęiom, radmieniam, ža z powoda nowe 8% 


urządzenia Magazynu przygotowałem wyprzedaż wyso!" 
f , Í towanych wyrobów jub lerskich, po znacznie obniżonej cenid: 
rar 6,800 w biletach bankowych, znikł w daiu one- 


j p b J, H. Ostermann. 
gdajszym wraz z wymienioną sammę; o ile się zdaje (2-3) a” 


w towarzystwie Jana Bóhm, mającego około lat 17. | MOGACOCOCJCOOSSOGH 


Uprasza się każdego, ktoby jakąkolwiek wiadomość SWIRE i 


o zbiegu posiadał, © zawia lomieaie-miżej podpisanego, 
Tegoroczne otrzymał dziś 


lub też o odstawienie go do najbliższego Urzędu 
Policji. — Rysopis Rudolfa Kantor: lat 20, wzrost śre- 

SKŁAD OWOCOW FP w 
Krakowskie Przedm.eście, dsk" rzy? dy 
- = 912 


— Rudolf Kantor, mejący sobie powi rzoną sumnmę 


krostkami, nos duży. Juljan Simmler. 
— —8585 — 
— D któr Antoni Wnorowski, osiadł w mieście Pod- 
dębicach w Powiecie Ł;czyękim. (1—8)  —8699— 
— Wincenty Krzyżanowski, nauczyciel muzyki, po- 
wrócił do Warszawy, o czem intęressowanych zawia- 
damia. Zastać można od 4-ej do 6 ej po południu. 
Nowy- Swiat Nr 4-ty nowy, (3—3)  —8577— 
— P. Władysław Bednawski, włeś siciel magazynu 
przy ulicy Miodowej, wyjschał do Paryża i Wiednia 
w celu zaopatrzenia -hąqndłu sweg» w nowości. — 8724 
— Józefa Głorczycka, właścicielca Mögizynu stro- 
jów damskich, oraz fabryki Kapelaszy męzkich, uda- 
ła się w tych dniach do Paryża w celu sprowadzeńia 
jak najnowszych modeli oraz Kwiatów i p'ór.—8725 
— Pani Aniela Ciechanowska, właścicielka mága- | / zza 
zynu Mód i Nowości, przy rogu ulicy Nowy-Świat | miejsca kop. 15, Galerja ra. 10. (1-1) —'8752— 
i Wareckiej pod Nr 49. wyjechała zagranicę dla zao- | Fry aw it T R 


. 4 NIEMIE i 
patrzenia Zakładu swego w najświeższe modele i to- ALKAZAR ky ay LROPOLDYNY LURATSY, : 
wary na nadchodzącą porę eon —8732— 

Kantor Główny Lotórji 


KRÓLISTWA POLSKIEGO 


MAURYCEGO 
IWECE Ka MW, 


dni, włosy i oczy ciemne, twarz śŚciągła obsypana 
Krzyża. 


A 


OR OON; J 
Przedstawienia Fi Mechanicznych. 
W Czwartek 5 Września Przędstawiwnim 
W Piątek 6 Września, nie będzie Przedstawienia. 
57 - Ceny miejsc zniżone: 
A _ Loża parterówa na 6 osób rs. 3 kop 
Ç żyłą 1 30 dla biednych, Loża parterowa na 
56 4 ósób rs. 2 i 20 kop. dla biednych 
WS Ba kon kop. 80 15 na ubogich, Krze! 
YE sło kop 50 i 5 na ubogich, Parquet 
kop. 40 i 5 na ubogich, Miejsce nus 
merowane kop. 30'i 5 na ubogich, 


ger: Ganschcn ton Bnchenau, komedja w lakcie.— 
Taniec węgierski, wykonany przez benefisanta. —Salon 
Pitzelberzer, ktmiczna opera w 1 akcie. — Jutro w. Piątelć 
Gavaut, M 

monda Kondinet. 


ELDORADO: TYCZNYCH pod dyrekcją Pawła Ra” 


tajewicta. — Dziś we Czwartek: Drogi raz dramat 
w 5 aktach; Don Cezar de Bazan. -Jutro w Piątek: dra* 
mat w 4 aktach aw 8 odsłcnach J. Korzeniowskiego: «Si 


u. 


nie 2-giej klassy Loterji 119 tej odbędzie sie w dniach 
28 129 sierpnia (9 1 10 Wrżeśnia) 18/2 r. i uprasza, aby 
racżyła pośpieszyć z wymianą eTA ią p s (Ww 0- 


"KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
statnich dniach, natłoku. "SAL í 


skiej, Nr(58à, nowy Nr 3-mieszka 
(2—3) 


do 1 po poładriu, N 
FLONDRY wędzone i WĘGORZE, 
by ae 


nH 


cd godziny 9 rano 
8689 — o 


od kop. 146 =148. ` 
w PA Wiśle 
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Szanownej Pubiiczności i polecając się jak dotąd tak i nadal 
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